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ALFONS CHWOJNoWS,K]

Zagadnierrie produkcji mlecznej u bydła
je-"t ulielokrotnie rozważane wyłącznie pod
kąt,em z;zwienia. Norm.v żywieniowe, przewi-
dujące podział pasz na bytowe i produkcyjne,
oraz określające dodat]<i w zależności do wv-
sokości produkcji mlecznej, ,są często rozumia-
ne w praktyce terenowej jako kołrieczność
wyłącznego kierowania wysiłków na zape\^/-
nienie p,o8łowiu bydlęcernu pasz treściwych.
Niedorstateczna ich prociukcja w szeregu go,s-
podarstw tak indywidualnych, jak i uspołe,cz-
nionych poĘvorduje starania wyp,ełnienia poi\,v-
stałej luki, srtwarzając w skali krajowei po-
wazn€ trudnoŚci, a z|arażeyrl jest usprawiedli-
wieniem niedo,ciągnięó w produkcji mleka,
przewidzianej planami długo 

- 
i krótko -falowymi. Równocześnie ocenia się całość

p,ogłowia bydlęcego jako zbyt nisko produk-
cyjne, a dla pop,rawierria tego ]stanu rzecz:I
czyni wysiłki sp,rowadzenia do kraju naożIiwie
największej liczby rozpłodników w celu p,gfl-
wyższenia mleczności bydła rodzime,go i pro-
centu tłuszczu w mleku.

Należy jednak stwierdzic, ze pT,oces produk-
cji mleka zbyt jest skoł-nplikowany, by dał się
rozwią:z,aó wysiłki,em kilku ludzi w sposób tak
prcsty i tyrn safil.vm wynaga szerszego rozpa-
trzenia.

Jak kazda walka, tak i walka o podwyższe-
nie pro,dukcji m,lecznej bydła musi byó kom-
pleksową. Wymaga więc wprzęgnięcia w jej
tok sze,regu środków i całej arrnii prac,owni-
ków związanych z produkcją zwierzęcą. Oczy-
wiście czynniki genetyczne i żrrwieniorwe ma-

ją zasadnicze znaczenie, jednak w szersz)/Tn,
rozpatrvwaniu sprawy nalezy zwtócić hacz,
niejszą uwagę na salTt orqanizm zwierzęcy
i śrlodowisko w jakim przebywa i produkuje"

Istotną pobudką do produkcji mleka jesI
uroCzenie potomka. Toteż w skali ogólnokra-
jowej niezmiernie ważne jest m,ozliwie naj-
wcześniejsze zacielenie jałówek i doprowadze-
nie do częstych ciąży u krów.

Jezeli chod,zi o jałówki, przyjrnuje się czę-
sto szabłonowy termin krycia w wieku około
20 rniesięcy cia, zaporliniając, ze istotnyrn
wskaźnikiem st nie wiek, a stopień dojrza-
łości hodowlanej, dający się określić wagowo,
tj. osi przyn 2l3 ei
wagi ,rosłych pr ie
jej os mozna ąć ia
na lB życia, pTz gi
dojrzałości hordowlanej dla jałowic bydła ni-
zinneg,6 w granicach 330-350 kg, nawet o pa-
rę miesięcy wcześniej.

Obserwacje p,oczynione przez radzieckich
hodowców i lekarzy weterynarii wskazują, że
jałówki kryte po olsiągnięciu tej wagi, nie z,a-
trzymują się zwykle w rozwoju, a spóźnione
doganiają rówieśnice w o,dpowiednich warun-
kach śr,o,d,owiskowych. Ocz;l$7iśgi. wczesne
krycie jałówek rn]oże byó stosowane tylko
r,v dobrych gospodarstwach, z przeznaczenien}
do wcześniejszego rozro,du sztuk, o, mniejszej
J.ub p,rzeciętnej wartości hodowlanej.

Trudności przy porodzie, powodowanych du-
żymi w iarlarni płodu, można uniknąó pTzez,
inseminowanie iałówek nasieniem buha,iów ras

HCDoWLA ZQOH lclENA
Warunki podniesienia produkcji u bydła
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mięsnych, j.ak importowane obccnie Aberden
Angus lub l-Iereford. Wi:rdomo borviem, że ta-
sy mięsne dają małe cielęta, Te pierwsze cie-
Ięt: można kiercywać nt. ubój, lub produkcję
bukatów, gdyż i tak istnieie niechęć do cho-
wu potorns,twa od pierwiastek.

Mając na uwadze, że ciąża jest istotnym
bodźcem w pro,dukcji mleka, a w 5-6 tygod-
ni po p,orodzie uzyskujemy najwyższą pro-
dukcję, zwaną wierzchołkiem krz;zrł,ej lak-
tacji, słuszne będzie dążenie do jak naj-
wcześniejszego krycia krów po ocieleniu dla
uz5łskania mrożliwie najrnniejszych okresów
między wycieleniami. Tym samł,Tn bo,dziec
mleczności, jakim jest poród, będzie działał
częściej, a stosowanie 2-miesięcznego okresu
zasusz,enia, mimro polstępującej ciąży, da moż-
ność organizmowi rnatczynemu pokrycia nie-
doborów i ujemnego bilansu składników po-
karm,owych, powstającego w okresie laktacyj-
nym, zwłaszcza pTzy wysokiej produkcyjności.

Badania Szypiłoua prowadzone przez okres
6-1etni na bydle chołmogorskim o produkcyj-
ności rocznej powyżej 5.000 I mleka dowodzą,
że ten sp,osób kierowania rozrodem krów doj-
nych jest korzystny dla ich stanu zdrowotne-
go i wysokiej produkcyjności mlecznej. Mniej
bowiem eksploatuje organizrn krów przy sto-
sowaniu częstszych przerlv w produkcyjności,
niż długo,trwała pro,dukcja przy odwlekaniu
krycia, a tym samym i czasu zasusz,ania. Sku-
teczne pokrycie lub unasienienie przy pierw-
szej rui p,o o,cieleniu, według wspornnianej
metody, daje porza t5rm możnośó uzyskania w
roku rviększej ilości przychówka. Przy więk-
szej liczbie pogłowia obór Szypźłoul spodzie-
wa się uzyskać w roku Iż0 cieląt od 100
krów, przy stosowaniu jego metody w obo-
Tze pTzez szereg lat. Tyrn samym można po-
większyć liczbę przychówka dla hodowli i uzy-
skaó więcej rnateriału rzeżnego, cro może mdec
p,oważne znaczenie w zaopattzeniu ludności rv
mięso. Wydaje się celowe zastosowanie
u nas tej metody, choćby początkowo dla ce-
Iów zbadania jej przydatności w naszych wa-
runkach,

Wiadolmo, że jedn)rm z czynników decydu-
jących o wysokości prc,dukcji jest odp,owied-
nie żywienie bydła. Było ono zasadniczym
m,omentem w powstaniu ras o użytkowości
mlecznej, a przemieszczanie zwietząt, jakie sto-
sowano w naszyTn kraju w okresie powojen-
hyff, po,twierdziło jego znaczenie. Bydło
przeniesione z go,rszych warunków żywienio-
wych na lepsze podniosło wydatnie swoją
rnleczność, natomiast miejscowe niekiedy ob-
niżało ią na skutek pogorszenia się warunków
p,aszowych. Zapewnienie więc po,trzebnei ilości
odpowiedniej paszy jest konie,czne. Niestet;z,
jak już uprzednio wspomniano, w szerokiej
praktyce jako paszę rozumie się często tylko
paszę treściwą zapomirlając, że p,otrzeby or-
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ganizmu nie ograniczają się wyłącznie do
pasz białkowych, Iecz winny w nich byó
uwzględnione wszystkic. _"kła.dniki, a więc i wi-
taminy i so]e mineralne. Należy przypomnieć,
że I I mleka zawiera w swym składzie m. in.
1,2 g wapnia i 0,9 g losforu. W przypadku
niemozności pokrycia t;.rch potrzeb organizm
raczej obniży produkc;ę nie obrriżając mini-
mum wymienionych pierwiastków w mleku.
Dla produkcji ważny jest również wzajemny
sto,sunek składników pokarmowvch. Przykła-
dowo należy podkreślić, że na wypadek nie-
do,statku fosforu przy rradmiarze wapnia, terr
ostatni zostanie wydalclny z organiz,rnu pocią-
gając za sobą fosfor. Jest to nie tylko przv-
kład uzasadniający konieczność zgrania wza-
jemnego stosunku wapnia i fosforu, a),e zara-
zelł.- wyjaśnienie konieczności właściwego
ustawienia wzajemnego stosunku wszystkich
składników w paszy. Niedostatek jednego spo-
woduje niemtożność należytego wykorz5lstania
innych, rzutując nieko,rzystnie na wysokość
i opłacalność produkcii mlecznej. Zasada opar-
cia żyl,vienia o pasze wyprodukowane w sa-
mym gospodarstwie zbiega się z fizjologią or-
ganizmu bydła. Naturaln;rm dla niego pokar-
mem, a przy tym o najwłaściwszym składzie,
są rośliny pastwisk, czego najlepszym dowo-
dem tzw. drugi szczyt krzywej laktacji w okre-
sie wio,sennego pastwiskowania, w okresie
zirnrowym zasadniczą paszą winno być siano.
Trzeba tu znowu podkreślić. ze tak trawy jak
i siano są paszą i białkową i witaminową
i mineralną. Jakość te; paszy będzie zależala
jednak od pieięgnacji i nawożenia łąk i pa-
stwisk, niekiedy zaniedbywanych rv praktyce
przez lata. Istotną jest zarazem umiejętność
ich wyko,rzyst;rwania. Na przykład najlepsze
pastwisko mloże nie tylko nie podnieść krzy-
wej laktacji, ale spowodować depresję produk-
cji mlecznej, jeżeli bydło przejdzie na żywie-
nie pastrviskowe bez zastosowania okresu
przygotowania, a nieodpowiednio zebrane sia-
no może wartością swoją nie różnić się od
słomy. Nieodpowiednio zebrane, straci cenne
białko i witaminy, a długotrwałe deszcze w}r-
ługują nawet sole rni,neralne.

Przy skarmianiu dostatecznej ilości dobrego
siana, okopowych i kiszonek można utrz;rmać
zdaniem wielu autorów produkcję mleczną na
wysokości nawet 20 I mleka dziennie. Postu-
lat takiego żywienia zbiega się z częstyrni
wypowiedziami w nowsz)/Tn piśmiennictwie o
koniecznlości dostarczania bydłu dostatecznej
ilości surowego włókna, istotnego dla uczucia
sytości, korzvstnie wpływającego na pracę
przewodu pokarmowego i wydzielniczość jego
błony śluzowej.

Do częstych błędów żywieniowych należy
spasanie pasz treściwych zamiast węglowoda-
,nowych w okresie wiosennym., gdy młode roś-
liny same zawierają du.że ilości białka. Naj-
częściej jednak spotykanym błędem jest nie-
normo\,vane żywienie. Skarmiane pasze nie
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pokrywają siq z ustawionymi normami, a roz-
rzutne szafowanie karmą na jesieni, w okresie
wczesnej zimy pociąga za sobą niedostatki
wiosenne. Wobec teg,o zaczuna się na wiosnę
żywienie głodowe, byle dociągnąć do pierw-
szych traw czy zielo,nek.

Wymienione usterki i błędy żywieniowe
uniemożliwiają należytc wykorzystanie pasz,
odbijając się ujemnie na pr,odukcji i stwarzaią
trudności paszowe tak w skali samego gospo-
darstwa, jak i ogólnokrajowej, Nalezyte ich
uregulowanie wpłynie zdecydowanie korzyst-
nie tak na stan zdrowotny pogłowia bydlęce-
go, jak jego produkcję mleczną, stworzy za-
T azern rezerwv zmnie j sza j ą ce zapotrzebowanie
na kosztowne i trudne do nabycia pasze treś-
clwe.

Drugim czynnikiem istotnym jest należyte
pojenie bydła. Juz sam fakt, że woda stanowi
B70lo składu mleka, oraz że istotna dla pro-
dukcji p,rzemiana materii odbywa się w śro-
dowisku płynnym, wyjaśnia zasadnicze zna-
czenie wody w hodowli. W sto,sunku do wody
potrzebnej do pojenia zwierząt mamy \^/pra\^,-
dzie mniejs,ze wym,agania niż w sto,surrku clo
przeznaczonej dla ludzi, niemniei jednak nie
można zrezygnować z trzech zasadniczych po-
stulatów, tj, by b_.lła czysta, nieszko,dliwa dla
zdrow-ia i w dostatecznej i]ości. Ws,zystkie te
trzy postulaty są zupełnie uzasadnione i zro-
zumiałe, jednak nie zawsze przestrzegane,
szczególnie jeśIi chodzi o ilość wody. Należ;l
zrervidować dotychczas,owy pogląd, że 3 a na-
wet 2-krotne pojenie bydła na dobę jest wy-
starczające, częstsze natomiast może spowodo-
wać tz:w.,,opicie się", ti, przyjęcie nadmiernei
ilości wodv. ObLserwacje krów, które przez
zainstalowanie samoczynnych poideł mają do-
wolny dostęp do wody wykazały, że piją one
zazwyczaj 7 razy w ciągu dnia i 3 razy w
nocy, niezależnie od tego w czasie pobierania
karmy przvjmują niekiedy parę łyków wody.
Nie stwierdzono jednak spożycia jej w więk-
szych ilościach, niż p,rzy pojeniu 3-kro,tnym,
ani objawów nadmiernego pobrania jej. Prze-
ciwnie bydło spragnione dłuższymi przerwa-
mi i nieregularnie pojone spożywa lvięcej wo-
dy dla wyrównania pcws,tałych niedoborów i
na zapas. Dowolny dostęp do wody w okresie
pastrviskowym i instalowanie samoczynnych
poideł w oborach jest więc nie tylko dykto-
wane względami higieny i humanitarnymi,
ale i koniecznością produkcyjną. Badania
Huntemanno (cyt. za Klimmerem) z 1903 r.
lvykazały, że po zai,nstalowaniu samoczyn-
nych poideł mleczność krów uległa przecięt-
nej podwyżce o 1 3/B l na dobę.

Na wyniki produkcji tak ]udzi jak i zwie-
rząt ogromny wpływ wywierają warunki po-
mieszcz,e,nia. Toteż zagadnienie budowy obór
i ich wewnętrzne utządzenie jest stale istotne,
Powstają nowe koncepcje, wywiązują żywe
dyskusje nad przydatncścią tego lub innego
systemu budo,rłry. Istnieje jednak zgodność, że

wnętrze obór winno być należycie oświetlo,ne,
co nalezy regulować odpowi,ednimi wymiarami
i usytuowaniem okien. Dawny współczynnik
oświetleniowy wyrażon1, stosunkiem okien do
podłogi 1:15 jest niewystarczający. Poza tym
konie_czne jest dostateczne oświetlenie sztucz-
ne. Swiatło wpływa korzystnie na ogólny
stan zwierzęcia i jego p,rzemianę materii. łV
praktyce jednak dalej spotykamy jeszcze małe
okna i w niedostatecznej ilości, a szyby po-
kryte kurzem i lodem nie spełniają należycie
sw€go zadania, Zrozumiano już potrzebę dob-
rego, o,świetlenia w hodowli drobiu. Brak tego
zrozumienia co do innych gatunków zwie-
tząt utrzymuje się dalej, choć wpływ pro-
mieni świetlnych, choćby tylko przez nerw
wzrokowy, jest jak najbardziej istotny. Rów-
nież konstrukcji urządzeń kanalizacyjnyclr
i wentylacyjnych dot;l-chczas nie rozwiązanl
w sp,o,sób całkowicie zadowaiający. Nieodpo-
wiednia kanalizacja porvoduje zaleganie płyn-
nych odchodów. Ich parowanie z szerokiej po-
wierzchni, podobnie jak i zalegającej w kory-
tach wo,dy. sp,rzyja kształtowaniu się wilgot-
ności względnej powyżej 90, która niekiedy
dochodzi do 100. Ta wysoka wilgotnośó rrie
może ulec obniżeniu do postulowanych 70o16,
gdyż p,rzesadna obawa o zachowanie ciepła
obory powo,duie zatykanie otworów wentyla-
cyjnych wiechciami słomy. Spotyka się to z re-
guły w drobnych gospodarstwach chłopskich,
a niekiedy i w uspołecznionych. Należy uświa-
domić sobie, że zwterzęta nie obawiają się
zirnna. Dopiero przy spadku temperatury w
pomieszczeniach poniże; 

-I2"C zdaniem Mc
Donalda i BeLIą następtrje spadek m,leczności.
Ta właśnie temperatura jest krytyczną, a jej
rvpływ będzie tym wyraźniejszy im bardziej
nagle spadek następuje. Błędne jest mnie-
manie, że krowy wvsokomleczne potrzebują
znacznie v,ięcej paszy dla utrzymania swo,jej
ciepłoty w grairicach n()rmy, niż krowy o ni-
skiej mleczności. Zapomina się, że im większa
jest produkcja, tym szybsza przemiana ma-
terii i tym samym wytr,varza się więcej cie-
pła w organizmie. Większe trudności rv ter,-
moregulacji powstają przy wyższych ciepło-
tach pomieszczeń. Obnizenie mleczności na,stę-
p.uje prz},- temperaturze żI"C, u krów wys}
koprodukcyjnych już polrryż.ej 16"C. Powyżej
29'C pojawia się gwałtowny spadek aż d,l
ustania produkcji mlecznej powyżei 40'C.

Będzie to o,czywiście za],eżało od wilgotności
i ruchtt powietrza. Te dr,va czynniki klimatu
lub mikroklimatu są szcz€gólnie waż,ne w ży-
ciu zwierzęcia. Suche powietrze w granicach
temperatur obojętnych daje zwierzęciu mo-
żność regulowania oddawania ciepła, w prze-
ciwieństwie do powietrja o wysokiej wilgot-
ności. Porvietrze wilgol.ne przy niskiej ternpe-
raturze zabiet,a zbyt wiele ciepła wzmagając
przemianę materii dla pokrycia strat, nato-
miast przy wysokiej ciepłocie hamuje ją, gdyż
organizm nie mcże się pozbyć w;rprodukowa-
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nego ciepła. Następuje auto,m,atyczne obniże-
nie przemiany materii, zrnniejszenie apetytLt
i nienrozność należytego produkowania mleka.
Podobnie i przy nadmrernej utracie ciepła ob-
serwujemy obniżkę produkcji mlecznej na
rzecz poktycia potrzeb termicznych zwietząt.

Wspomniana uprzednio wysoka wilgotność
obór winna więc byc iikwidowana nie przez
podwyższenie ciepłoty pomieszczeń por,vyże j
temperatur obojętnych, Iecz przez poprawie-
nie istniejących urządzeń wentylacyjnylch i
stosowanie dostatecz,nej ilości dobrej ściółki.
Obniża to wilgotność, stwarza pewien komfo::t
i dobre samopoczucie zwierzęcia. Jeżeli obni-
żenie nadmiernej ciepłoty powietrza pomiesz-
czenia o parę stopni i wilgotnoś.i 9 Jolg pod-
wyższa mlecznośc o około 100/o, to zagadnie-
nie odpowiedniej wentylacji jest sprawą za-
sadniczą w bytowaniu i produkcji bydła
w ogóle, a krów dojnych w szczególności.
Znajduje to potwierdzenie w doniesieniu
Dammannu (cyt. wg Klimmera) sprzed lat, że
przez pop,rawienie wentylacji we wzorowej
poza tyrn oborze nastąpiło podniesienie wydaj-
ności rnlecznej w roku o 4B3 1 od kroqry

Jak dotychczas warunki w najlepszych na-
wet pomieszczerriach odbiegają znacznie o,d
zadowalających, a przyjęte normy mają cha-
rakter kompromisowy. Z tego względu zwie-
t,zęta winny plzebywać możliwie jak najdłu-
żej poza pomieszczeniem. Z punktu widzenia
fizjologii organizmu zwierzęcego, stosowanie
okóIników jesi nieudolną namiastką pastwis-
kowania. Wprawdzie korzystniejsze jest pł:ze-
bywanie zwlerząt na okóInikach i wybiegach,
niż w pomieszczeniach zamkniętych, choćby
z powodu bardziej czystego powietrza i moż-
ności ko,rzystania z promieni ultrafioletowych
nieprz echod zący ch pr zez szkło ok ienne, j ednak
higiena wybiegów pozostawia w praktyce dużo
do życzenia. Stwierdzorlo, że po l-Z-godzin-
nym przebywaniu na okólnikach wzrasta ilośó
tluszczu w mleku. Do normalnego krązenia
lirwi, oraz placy mięśni, a tym samym pra-
widłowego przebiegu przemiany materii, a więc
i produkcji mleka, konieczny jest ruch zwie-
tzęcia, co daje pobyt na pastwisku. Na okól-
nikach natorniast korzystają zwierzęta zbyt
mało z ruchu, co wpływa ujemnie na ich
mleczność, Wbrew dotychczasowemu poglą-
dowi, że dłuższy marsz na pastwisko obniża
mleczność krów, stosuje się z polecenia zmar-
łego w 1960 r. czołowego zoohigienisty ra-
<lzieckiego Ozi,erou;q, w,oborze szkoleniowei
Akademii Rołniczej im. Timiriaziewa w Mos-
kwie codzienny dwukrotny marsz na pokaź-
nej trasie 6 km. Ten bodziec tylko w dniach
wyjątkowej niepcgody jest stosowany 7 raz
dziennie. Przeciętna Toczna mleczność obcry
kształtuje się powyżej 5.000 1 mleka, przy czym
poszcz,ególne ki,owy przekraczają tę przeciętną
o parę tysięcy litrów. To zaskakujące stwier-
dzenie rnożna wytłumaczyó faktem ze w cza.-
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sie ruchu pobudzone są czynności nie tylko
na.rządów krążenia, oddychania i ruchlt, ale
rvszystkie tkanl<i łącznie z gruczoŁami wew-
nętrznego wydzielania. Wpływa to korzystnie
na harmoni;ne wspołdztal_anie wszysLkich na-
łządó,w i prawidłowośc pr<rce.::oi,u fizjologicz-
nych, co łącznie z głąbszymi oddechami i
sprawniejszą przemianą materii podnosi starr
zdrowotny zwierząt i ich proclul<cję mleczną

Prawidłowość wszystkich procesów życto-
wyc}r organizmu zwierzęcego usprawnia rou,-
nież odpowiednia pielęgnacja. Ponieważ sko-
ra jest zwierciadłem pr-awidło\łtego stanu zwie-
rzęcia, a gluczoł nrleczny nie tylko jest z nią
powiązany ale i z niej się wywodzi, to utrzy-
manie skóry w prawidłowym stanie będzie
wprywało dodatnio na m]eczność krowy.
Przyjmując, że świąd jest najłagodniejszą for-
mą bólu, musimy przyjąć, że brudna skóra
rvpływa ntckolz;rstnie na organizm. Systcnra-
tyczne czyszczenie zwierząt usuwa nie tylko
cząsteczki kurzu i złuszczone nabłonki, ale
przez pobudzenie licznych zakończeń nerwów
czuciowych i naczyń włosowatych oddzia-
łuje na całość organizmu i jego produkcję.
Toteż Bl"ckhaus mógł stwierdzić, że należyta
pieIęgnacja skóry spowodowała podniesienie
mleczności krów o 1 litr dziennie.

Dalszym niezmiernie ważnym mornentem
pielęgnacyjnyni jest kontrola i należyte utrzy-
manie racic, co dość często nie znajduje nale-
żyLego zrozumienia. Nussliog podnosi, że brak
pieięgnacji racic pcwoduje przesunięcie cięża-
ru na piętki, a w następstwie podrażnienia
stawów i więzadeł prowadzi do spadku apety-
tu i produkcji mle,cznej, Wie1o1etnie doświad-
czenie własne wskazuje, że w wielu przypad-
kach brak pielęgnacji racic prowadzi do ko-
nieczności przeprowadzenia operacji chirur-
gicznej z powodu zanokcicy lub przekazywa-
nia na ubój bardzo mło,dych krów, które nie
zdążyły swoją produkcją opłacić kosztów cho-
wu, Kontroła mleka przed i po uporządkowa-
niu mocno zaniedbanych racic u 58 krów doj-
nych już po upływie 3 dni po zabiegu wyka-
zała podniesienie mleczności o 0,4 l od kro-
wy, a pc dalszyclr 14 cjniat-,il o dalsze 0,7 l, tj.
l,ącznie o 1,1 l od sztuki dojnej.

Te obserwacje dowodzą, że pielęgnacja zwie-
rząt wywiera zasadniczy wpłyiv na produkcję
krów mlecznych.

W produkcji i wydzielaniu mleka istotny
jcst udział samego organizmu krowy. W pierw-
szym rzędzie ogromne znaczenie dla produk-
cji ma samopoczucie zwierzęcia. O wpływie
stan,u zdrowotnego już wspomniano uprzed-
nio. AIe nie tylko schorzenia wpłyrvają ujem-
rrie na mleczność krowy. Wszelkie zaburzenia
przemiany materii wywierają niekorzystny
wplyw, obcjętilie ,:zy będą one powcdowane
nieodpowiednimi warunkami pomieszczenio-
y,lymi, zywierriowymi, pieIęgnacyjnymi, czy
jakimikolwiek innymi przyczynarni. Każdy
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stan nieprawidłowy zaburza. w r,viększym luŁl
mniejszym stopniu przemianę materii, a tym
-ca-mym i prc,dukcie mleczną.

Proces produkcji i oddawanie mleka jest
niezmiernie skomplikowany, wymaqaiący har-
rnoniine.cio rvspółclziałania wszystkich syste-
mów i narządów ustroju. Przedstawienie tvch
zjawisk jest mozliwe tylko w sposób bardzo
Llproszczonv, odpowiadaiący istotnernu jego
przebiegowi \^, glubszych zarvsach.

Przysadka mózqowa orodukuje między in-
nymi w przednim płacie hormo,n prolaktvnĘ
i w tylnym oksyt,ocynę. Pierwszy hormon, ti.
prolaktyna jest czynnikiem decydującym o
rozpoczęciu, czasie trwania i w5rsokości lak-
tacii. Poza tvrrr iest czynnikiem wywołuiącym
uczueie macierzylrstvza. Czvnności wywołane
prolaktyną są regulowane działaniem antago-
nistvcznym, głównie hormonu pęcherzykowe-
go, którego większe nagrorn-adzenie w organiź-
rnie ,w pewnvch okresa.ch może wyrł,ierać
wpływ wybitnle hamńiacy na poprzednio wy-
mienione zjawiska, Z drugiei strony central-
ny system nerwówv odqrvwa równie ważną
rolę na skutek przewodzenia bodźców ze śro-
dowiska, czy też innych narządów ustroju, a

-śZczesólnie samego gruczołu mlekoweq,o. Po-
wstają więc dwie drogi: do centralnego ukła-
du nerwowe9,o prowadzi droga nerwowa, a d,o

gruczołu mlekowego neuro-hormonalna. Tvm
się więc tłumaczv, ze stan psvcbiczny zwie-
rzF:cia znaidu,ie swoie odzwierciedlenie w pro-
dukcji mlecznei. Samo oddarvanie rnleka, jak
wiadomo, iest uzależnione od wvdzie]ania
oksytocyny, które j odnowiedni poziom we
kr.vi utrzymuie sie 5-8 minrrt. Ten cza.s rvi-
nien być wykorzystanv dla u-sunięcia mleka
z wymienia, W tei skomplikowanei grze szyb-
kość i dokładność do,iu iest ważna z tego
względu, ze

a) Doienie pr ustaniu działania oksvtocyny
nie daje mozności należvtego opróżnienia wy-
mjenia, przez co powstają straty w mleku.

b) Opróznienie wymienia jest bodźcem do,
cicl szci 1-1,^6JllĘr.,i,i_ mleka.

c) Ostatnie krople mleka zawierają naj-
większą ilośó tłuszczu, są więc istotne dla
ogólneĘo procentu tłuszczu rł, mleku.

d) Zalegaiące w wymieniu mlek,o może stać
sic pożvwka dla drobnoustrojów.

Ponieważ w procesie oddawania mleka bar-
dzo wa'żny iest stan psychicznv krowy, nale-
ży dążyó do stworzenia warunków sprzviaią-
cych czynne,mu iej udziałowi w procesie do-
ienia. Nie tylko bicie lub brutalne obchodze-
nie się ze zwierzęciern, ale nawet obecność
obcych osób lub zwierząt przy dojeniu iest
niewskazana, iako moment niepokojącv i łat-
wo wyrł,ołuiacv odruchy hamowania. Dój wi-
nien się odbvwać r,y 5p6k9ill_ Z przest,r,z,ę9:.ą-
niem unikania metod sprarviaiącvch ból lub
przykrość. iak to zdarza się przv kciukowaniu
lub os,mykiwaniu.,Stosor,vanie doiu 1,ęczneg,o,

Rok XIX

lub mechanicznego pIzvpomina jącego ssanie
cielecia iest iak naibardziei godne polecenia,
p.dyż można tu wykorzystać instvnkt macie-
rzyński zwierzęcia. Rozwija się on po poT,o-
dzie stopnio i moze być skierowany na o-s,o-
1lę obsługującą zwierzę. Zużytkowany umie-
jętnie przez człowieka sprzyia lepszemu \\/y-
korzystaniu możliwości produkcrljnych krowy,
podobnie jak inne zabiegi (mycie, masaż wy-
mienia) nastawiaią psychicznie zwierzę w kie-
Iunku korzystnym dla doiu.

Z powvższych, z konieczności pobieznych
razważań wvnika, że ptzez pcprawe waru,nków
środowiskowych jak: pomieszczeniowych, właś-
ciwe stosowanie i dawkowanie pasz .samepo
gospodarstwa, należytą pielęgnację zwierząt,
a nastę,pnie przez zapobieganie sch,orzeniom
charakteru zakażnego i niezakaźnego, oraż
umieietne pokierowanie procesami rozrodu,
można znacznie poprawić produkcję mleczną
naszego bydła. Zarazem trzeba stwierdzić, że
mozIiwo,ści produkcvine kra,iowego pogłowia
nie zawsze są nalezvcie wykorzystane. Zało-
żerrlie, że dwoma tylko czynnikami, ti. zapew-
nieniem dużych ilości pasz treściwvch i pc-
prawieniem pogłow-ia bvdła pod względem ra-
§owym uzyskamy należyte rozwiązanie teqo
problomrr. nie znaiduje uza,sarlnienia. Trzeba
mieć na uwadze, że iednostronne żywienie pa-
s,zanr.i mlekop,ędnymi i podniesienie rvartośei
rasowei, a tvm samvm zwiekszenie wvmagań
w stostlnktl do środowiska, bez jednoczesnego
poprawiania samego środowiska, staie się weks-
lem bez pokrvcia, którv może zaważvó nieko-
rzystnie na stanie zdrowotnvm zwierząt i ich
możliwościach produkcvjnych.

Umie jętne kierowanie ziawLskami rozrodu
vi,inno iść w p3rze z p,odwyzszeniem wieku
krow wybrakowanych, edyż naiwyższą p]:o-
dukcję mleczną osiąga ją zazwyczaj krowy
8-9 letnie.

Te wvtyczne, łącznte z umiejętnością ob-
chodzen^ia się ze zwierzętami wvma.qaią fa-
chowego przvgotowania pracowników nie tyl-
ko kieruiących hodowlą" bvdła, ale w równvm
stopniu należytego przygotowania pracowni-
ków obory, co można osiągnąć pTzez or-
ganizowanie szerokiei sieci i wydatne po-
większenie szkół dla oborowych i doja-
tzy, oTaz okresowe późniejsze wysyłanie
ich na kursv podnoszace uzyskane w szko-
łach kwalifikacje. Podobnie jak nie rrroż-
na spodziewać sję ńależvte i obsługi ma-
szyny przez niefachowego pracownika, tak
samo nie rr.oże podołać swoim o,bowiązkom
człowiek nie wyszkolonv, któreqo pieczy po-
wierzamy żywy organizm o budowie i zacho-
dzącvch rv nim procesach bardziej zawiłych
od działania najbardziej skornplikowanej ma-
sZvny.

Reasumu jac dotychczasowe wywody, nale-
ży stwierdzić, że w warunkach środorł,isko-
wych i mozliw,ościach produkcyjnych naszego
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pogłowia bydła istnieją olbrzymie Iezerwy,
które mogą być uiawnione i wykorzystane dla
produkcji.

Z przedstar,vionych rozsxlażań dają się wy-
snuć następujące uwagi:

1. Wpływ warunków pomieszczeń i mikro-
klimatu, metod cholvu i pielęgnacji zv,ierząt,
iako oddziałyrvujący na plocesy fiziologiczne
ustrpiu i samo,pcczucie zwierzęcia, winien być
uwzględniony w szerokiei praktyce,

2, Pa.sze produkowane w gospodarstwach
należy lepiej i racjonalniej wykorzysty,wać,

3. Ponieważ tylko zdrowy organizm może
należycie produkować, konieczne jest poło-
zenie większego nacisku na zapobieganie cho-
iobom i tym samym przedłużan,ie okresu pro-
dukcyjnego krów dojnych.

4. Maiąc na uwadze, że istotnym bodźcem
produkcji mleczne-i jest poród, należy dążyó

do obniżenia wieku pierwiastek i skrócenia
okresów międzyporodorvych.

5. Koniecznością jest uwzględnienie wpły-
wu systemu n€rwow€go na oddawanie mle-
ka przez kr,owę i wykorzystanie tego rvpływu
d}a produkc ji.

6. Trzeba uwzględnić znaczenie człorł,ieka
jako czynnika kształtującego środowisko i
opiekuna zwierzęcia, przez jego świadcme po-
stępcwa,nie wyrvierac wpływ na podrł,yższe-
nie prodlłkcji mlecznei bydła.

7. Szkolenie zawodowe kadr pracowników
obo,rowych jak brygadzistów, obsługi zwierząt
i dojarzy jest czynnikiem decydującym o pro-
dukcji powierzonego ich pieczy pcgł,owia zwie-
r Zqc€gc..

Aclles autora: prof , dr A. chwo;nowski, Poznań ul, 'Wojska

Polskiego 52.

l,RoF. DR L. PAVSIĆ
Belgrad

Nadzor zoolligieniczny i weterynaryjny nad wielkosladną
hodowlą bydła

Postęp w rolnictlvie związany z 1ego mecha-
nizacją i uprzemysłowieniem wiąże się niero-
zerwalnie z łączenieln drobnych gospodarstw
indywidualnych w wielkie gospodarstwa rolne
typu przedsiębiorstw przemysłowvch. Zjau,iskc
to obserwuje się nie t;ziko w krajach demo-
kracji ludowei ale także na zachodzie Europv
oraz w Stanach Zjednc,czonych. Konsekwencią
tego stanu tzeczy jest koncentracia zwierząt
hodowlanvch w duże st:ida o okreśI,onym kie-
runku hodowlanym i produkcyinym (hodowle
zarodowe, mleczne, mięsne itp.).

Świadomość tych wielkich i zasadniczych
przemian w hodowli zvl,ietząt, maiących cha-
rakter ogólnoświatowy i będącvch niewątpli-
wym postępem, zohowiązuje służbę vreteryna-
ryjną do współuczestniczenia w tym, prz,ez
zapewnienie nalezytej opieki weterynar5rjnej
i higienv w hodowli wielkostadnej. W ten spo-
sób moze ona v,znieść srvói wkład do realizacii
ogólnoludzkiego celu, którym jest taki rozwój
produkcji zwierzęcej, aby stała się ona poCsta-
wowJ/Tn źródłern dostarczenia ludzkości wy-
sokokalor5zcznycLl środków spożywczvch.

Abv latrx,iej poiąć problemy, nrzed którymi staje
służba weterynary jna, ma jąca realizor,vać opiekę
rł,eterynary,iną nad irod.c,l,,]ą wic1'l:ostaJną, nal"eżi,
uświadomić sobie cechy charakterystyczne adróż-
niające tę ostati:ia oC drobnej hodorvli indyvridual-
nej. Zasadnicza różnica -wynika już z samych roz-
miarów, koncentracji oraz metoC pracy i srvoiste j
koncepcji produkcyjnej przedsiebiorstrł, hodo,wlanych
wyspecjalizowanych na ,,.;ąskim odcinku i to zaró.ł,no
co do personelu obsługującego jak też i materiału
hodowlanego.

Drobny, inCyv.,iCualn5r hodowca wzyw-a pornocy
1e]<arza wet. dopiero 11- 1,3,-padku wyraźnych obja-
wóu, jakiegoś schorzenja ]ub stanu patologiczne o,
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żądając pos
stępowania
by]by \ĄI c
\V r,"ielkich
siłek 1ekarza musi się skupić na bardzo wnikliwych
Cociekanlach etiologicznych, aby dzięki zna jomo,ści
przyczyny, drogą postępowania zapobiegawczego unie-
rnożjir.l,ic rozprzestrzenianic chorób na pozostałe,
zdrowe jeszcze pogło,"ł,ie z-łłierząt.

Należl, też sobie z tego spra,,vę, że dla
Iepszego pfz a sie; do zadań zlł,iązanych
z zapobiegan bom w hodolł,li wielkostadnej
rnusimy pogłebić rłliadomclści z pevln;-ch dzieCzin
wctcrynarii, a mianorł,icie: fizjoIogii, żl,rvienia, roz-
u,oju i wzrostu, produkcji mleka, znajomości środo-
wiska ,,,",,elł,ne trznego i zerłznętrznego oraz genetyki.
poza tJ,m trzeba umieć lvykorzystywać zdobycze
nauki o ho,dorvli zwierząt, zwracając szczegó]ną uwa-
gę na zar,adnienie ekononriki proCrrkcji zwierzęcej
oraz kon,p'lcksrr: gleba - roślinność - zrł,ierzę.

Na wielkjch iclmach hociowlanych Jączv się lviedza
weterynaryjna z zcotcchniczną i rolniczą lv jeden
zsyn chronizo\\,an}, proces \Ilvt\ł'órcz}r. Gdybl, ,,v takich
warunkach do krcgu zaintcresowań lekarza wetery-
naryjnego włączyć tylko to co ,,schorzałe" - trudno
byłoby s,obie wyobrazić, aby tak pojęta jednostka
g.ospodarki uspołecznionej była rł, stanie sprostać rł,y-
mogom zdrowotnym i pro,dukcyjnym.

02ólnie rzecz biorąc będziemy w stanie utrzymać
\\rymaganą zdro,ł,otność rv wielkim stadzie zwierząt
papIZez,.

a) uwzglednien]ie ,wymo,gów zootechnicznych i sa-
nitarno-weterynaryjnych przy doborze materiału ho-
dorvlanego,

b) rvl.korzvstanie pozvty-,vn5rch wpłvwów środowis-
ka z rórł,noczesnym elimiricwaniem tych, które mo-
głyby oddziały.,l,ać szkod]irł,ie lub niepożądanie.

Wymagania zdrowotne przy doborze
bydła hodowlanego

Z punktu widzenia gene,tyki w chwili obecnej więk-
szość clbór -wykazuje strukturę wyraźnie hetorogenną
Zwterz,ąta były bowiem selekcjonowane w podwójnyn
l<:ier,unku produkcyjnym. Hodowla bydła nastawic-r.l
na produkcję mieka i -w tym kierunku specjalizujiica


